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M I E S I Ę C Z N I K  - O R G A N  P O Z N A Ń S K I E G O  O K R Ę G U  
Z W I Ą Z K U  N A U C Z Y C I E L S T W A  P O L S K I E G O

Całe Swe życie poświęcił pracy dla Polski, a w szczegól­
ności walce o szkole polską i dobro nauczycielstwa polskiego.

Przed wojną światową brał żywy udział w organizowa­
niu zbrojnego ruchu niepodległościowe go. Pomagał z na­
rażeniem własnego życia ściganym przez zaborcze władze 
działaczom i pełnym zapału przykładem porywał drugich 
do ofiarnej służby dla Sprawy.

Jako nauczyciel obrał Swą pełną cierni i głogów pracę 
wśród nauczycielstwa. B ył organizatorem nauczycielskiego 

i ruclm zawodowego, był tego ruchu mózgiem i sercem, Wal­
czył skutecznie o prawa dla nauczycielstwa, bronił pokrzyw­
dzonych i ustawicznie troszczył się o rozwój i dobro naszej 
organizacji, której był Naczelnym Wodzem.

Jako poseł był w dziedzinie ustawodawstwa głównym twór­
cą pierwszej ustawy o stosunkach służbowych nauczycieli i jed­
nym z głównych budowniczych zrębów naszego szkolnictwa.

Nigdy nie szukał nagród za Swoje trudy. Mimo dozna­
wanych nieraz przykrości, był zawsze pogodnego usposobie­
nia, zawsze umiał rozpogodzić najsmutniejsze oblicza i roz­
goryczonych skierować do twórczej pracy, którą wysoko 
cenił. Praca ta była radością Jego życia.

Niespodziewanie odszedł od nas na zawsze. Trumnę jego 
przyozdobiono krzyżem komandorskim z gioiazdą orderu 
Polski Odrodzonej. Na miejsce wiecznego spoczynku, razem 
z nauczycielstwem i najbliższymi, odprowadzili Go dostoj­
nicy i najprzedniejsi obywatele naszego Państwa. Fale rad- 
jowe rozgłosiły jego zasługi, prasa je rozpowszechniła. Od­
szedł bowiem człowiek skromny ale niezwykle zasłużony, 
odszedł człowiek, który pozostawił po Sobie tak wielki żal, 
jak wielką i owocną jest dokonana przez Niego praca,

Pamięci Jego cześć!

Rok X. Poznań, marzec 1934. Nr. 7

Ju l ia n  Sm ulikow sk i



(10 N A S Z  G Ł O S Nr. 7

ZAGROŻONE PODSTAWY KULTURY.

Już  d ru g i m iesiąc o trzym ało  nauczycielstw o  p obo ry  
w ed ług  now e j u s taw y  uposażen iow ej. C zęściow e k o rz y s t­
n ie jsze  zaszeregow anie  w  m iesiącu  m arcu , zastosow ane do 
n ie licznych  jednostek , jest k ro p lą  w  m orzu  nau czy c ie lsk ie j 
k rzy w d y . P rzyn iosło  ono w zespo ły  nauczy c ie lsk ie  fale 
goryczy , żalu, w z a jem n y ch  p o d e jrz eń  i n ieufności.

Zaiste, lepszego losu je s t w a r t  nau czy c ie l po lsk i. I lep ­
szego losu w a r te  dziecko polskie, k tó re  p rzedew szystk iem  
poniesie  na sobie sk u tk i w szystk ich  u jem n y c h  objaw ów , 
w yw ołanych  now ą u staw ą  uposażeniow ą.

Bo n ie pod lega n a jm n ie jsz e j w ątp liw ośc i p raw d a , że 
w ychow an ie  dziecka  zw iązane pozosta je  ściśle z w arto śc ią  
nauczyciela . „T ak ie  będą  rzeczypospolite , — pow iedział 
n iegdyś w ie lk i k an c le rz  po lsk i — ja k ie  m łodzieży  chow a­
nie". A m łodzieży  chow anie  — u zu p e łn iam y  — będzie  ta ­
ktem , jak im  będzie nauczyciel. In n e j d rog i do tychczas p e ­
dagogika  n ie odna laz ła  i n ie  odna jdz ie  je j ,  bo drog i in n e j 
niem a.

S tąd  to zaw sze m ąd rzy  re fo rm a to rzy  w ychow ania, 
z p rzem ianam i system ów  e d u k a cy jn y ch  łączy li s ta ran ie
0 w y tw o rzen ie  w okół zaw odu nauczycielsk iego  w y so k ie j 
a tm o sfe ry  m o ra ln e j i zabezpieczenie  m u n a le ż y ty c h  w  J)ra- 
cy  w aru n k ó w , odpow iada jących  w ie lkości zadań  w ycho ­
w aw czych, ja k ie  nauczyciel m a do spełn ien ia . W y sta rczy  
tu  w skazać na  p rz y k ła d  gen ja ln y ch  tw órców  K om isji E du­
k a c ji  N arodow ej, k tó rz y  w raz  z refo rm ą szko lną  p rze p ro ­
w adzili refo rm ę zaw odu nauczycielsk iego , tw orząc  osobny 
s tan  nauczycielsk i, ró w n y  p raw am i j p rzyw ile jam i szlach­
cie, gdyż w edle  ów czesnych  p o jęć  sz lach ta  jed y n ie  b y ła  
narodem  i ponosiła  o b y w a te lsk ą  odpow iedzialność za losy 
państw a. K ierow ano  się zasadą, że oby w ate la  w ychow ać
1 w y k sz ta łc ić  m oże ty lk o  nauczyciel - obyw atel.

O becnie  u nas m im o częstego odw oływ an ia  się do Ko­
m is ji E d u k a c ji N arodow ej, w y b ran o  k rańcow o  p rzec iw n ą  
drogę. W  ty m  sam ym  roku, w  k tó ry m  rozpoczęto  rea lizo ­
w ać św ie tn ie  pom yślaną  refo rm ę u s tro ju  szkolnego, w  k tó ­
ry m  nau czy c ie ls tw u  dano w  ręce now e p ro g ram y  i to n a u ­
czycielstw o  uczyniono odpow iedzialnem  za u rzeczy w istn ia ­
n ie  now ego id ea łu  w y ch o w an ia  obyw ate lsko  - państw ow e­
go, w  tym  sam ym  — podk reślam y  — ro k u  przygotow ano 
ustaw ę uposażeniow ą, k tó ra  w raz  z poprzedn iem i zm iana­
m i w  p ragm atyce  służbow ej i w  innych  dziedzinach  pozba­
w iła  n auczyc ie la  n a b y ty c h  p ra w  i zepchnęła  go n a  poziom  
całkow itego  upośledzen ia  społecznego i m ate rja ln eg o .
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Cios m a te r ja ln y  w ielk i. N iem niej je d n a k  boli u d e rze ­
nie n a tu ry  m o ra ln e j. W w y ja śn ia ją c y c h  ośw iadczeniach  
ze s tro n y  rządu , k tó re  p o p rzed z iły  w y jśc ie  ustaw y , in fo r­
m ow ano. że o w ysokości uposażen ia  decydow ać będzie 
„w artość p r a c y J e ś l i  pod k ą tem  te j m ia ry  odnajdziem y  
w  ustaw ie  m iejsce nauczyciela , z n a jd u ją c e  się pon iże j 
k a p ra la  i po lic jan ta , a gdzieś w  sąsiedztw ie  w oźnego, to 
dop iero  w  całym  ogrom ie p rzedstaw i się nam  d e g rad ac ja  
m oralna, ja k a  sp o tk a ła  tw órców  podstaw  k u ltu ry  n a ro d u  
i państw a.

Zastanów m y się, ja k a  p rzyszłość stoi p rzed  n a u c zy ­
cielem  i szkołą  polską. N ow a u s taw a  uposażeniow a 
sk azu je  go na m arn ą  w egetac ję . N auczyciel, posiada­
ją c y  rodzinę, zosta je  kom pletnym  nędzarzem . Sam otny  
z resz tą  czy  z rodziną, zm uszony będzie  zrezygnow ać 
z w sze lk ie j s tra w y  duchow ej, z w szelk iego  duchow ego roz­
w oju  i postępu. Z am knię ty  mu został dostęp  do w szyst 
kich ź ródeł k u ltu ry . Nie stać go będzie n a  kupno  k siążk i 
an i gazety . On. odpow iedzia lny  w ychow aw ca cudzych  
dzieci, z rozdarłem  sercem  pa trzeć  będzie m usiał na  nędzę 
i p o n iew ie rk ę  dzieci w łasnych . U m ysł, gnęb iony  sta le  t ro ­
ską o k a w a łek  lichego chleba d la  siebie i rodziny , spospo- 
lic ie je  i w y ja ło w i się z w szelk ich  sz lachetn iejszych  dążeń  
i uczuć. Od zaw odu nauczycielsk iego  w ty ch  w a ru n k a ch  
stron ić  będą e lem en ty  w artościow sze, lepsze i zdolniejsze. 
Z apełn ią  go ty lk o  życiow i w y k o le je ń c y , n ie m ogący zna­
leźć m iejsc  d la  siebie na in n y ch  odcinkach  życ ia  z pow odu 
um ysłow ego czy  innego n iedołęstw a.

C zy ta k i nauczyciel po tra fi rea lizow ać now y u s tró j 
szko lny  i u rzeczyw istn ić  w  duszach  sw ych uczniów  idea ł 
w ychow an ia  obyw ate lsko-państw ow ego  ? N iech  n a  to  p y ­
tan ie  odpow iedzą p rzodow nicy  państw a, p rzodow n icy  w y ­
chow ania, n iech  n a  to p y tan ie  odpow ie społeczeństw o. L u ­
dzie, p rz y w y k li rozw iązyw ać zaw iłe  zagadn ien ia  p rzy m u ­
sem, m ogą pok ładać  n a d z ie je  w  k arach , zw aln ian iach . Ta- 
k iem i m etodam i jednak  daleko  się n ie za jdzie . W y tw o rzy  
się jeno  pozory, poza k tó rem i rozciągać się będzie  p u s tk a  
i nicość w ychow aw czego fałszu  i blagi.

W  ten  sposób u staw a  uposażeniow a s ta je  się n ie ty lk o  
zagadn ien iem  tak iego  czy innego b y tu  nauczyciela , a le  
p rzedew szystk iem  zagadnien iem  szko ły  p o lsk ie j, zagadn ie­
niem  polskiego w ychow an ia  i zagadn ien iem  podstaw  k u l­
tu ry  narodow ej.

T ak ie  postaw ien ie  sp raw y  w ydać się m oże kom uś p rze- 
sadzonem . Boć u staw a ju ż  dz ia ła  — a  p rzecież  nic się n ie  
zm ieniło. N auczyciel p ra c u je  d a le j, ja k  p racow ał. W idać
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go jeszcze  w e w szystk ich  in s ty tu c ja ch  ośw iatow ych  i spo­
łecznych . O d d a je  d a le j sw ój b ez in te reso w n y  w y siłek  do­
b ru  pospólnem u. Ba, naw et o d d a je  na cel zbożny osta tn i 
sw ój grosz, po k tó ry  zew sząd w y c ią g a ją  się bez sk ru p u łó w  
ręce  do niego w łaśn ie , a n ie do tych , co k ieszen ie  m a ją  
pełne. Nie og ląda  się na to, że w  końcu  m iesiąca szukać 
m usi u ko leg i lub gdz ie indzie j pożyczki na  chleb, a  jeś li 
j e j  n ie  dostanie, o głodzie w ychow yw ać będzie  obyw ate li 
państw a.

R zeczyw iście ta k  jes t. O n to robi, bo p rz y w y k ł do 
tego. O n będzie  chciał czynić ta k  d a le j, bo je s t w  nim  
m iłość do dziecka, m iłość do narodu , m iłość do oaństw a. 
O n dobrow oln ie  z p o s te ru n k u  nie zejdzie . Będzie b ił się 
z nędzą i osaczającem i go up io ram i zła. Lecz czy w y trz y ­
m a? C zy  sp ro sta  on p raw om  n a tu ry , dom agającym  sie 
b ezap e lac y jn ie  i trw a le  zaspoko jen ia  życiow ych po trzeb?

N ie dopuścić do zn iszczenia źród ła  tw órczości i e n tu ­
zjazm u, tkw iącego  w  nauczycielu , oto zadan ie  k ie ru ją c y c h  
n aw ą p ań stw a  i o św iaty  m ężów  stanu. Błąd n ap raw io n y  
być m usi. W ielkości p aństw a n iem a bez w ie lkości w y ch o ­
w ania . P a trzm v  na  zachodniego sąsiada. Tam  nauczyciel 
zaw sze b y ł p ierw szo rzędną  e n e rg ią  w  w y tw arzan iu  siły  
państw ow ej. Jest n ią  i obecnie. W jednem  z p rzem ów ień  
do nauczyc ie lstw a  niem ieckiego, k tó ry ś  z obecnych  s te r­
n ików  w ychow an ia  pow iedział: ,,K ażdy nauczyciel w in ien  
być oficerem , a  oficer nauczycielem  . To połączene zna­
mion nauczyc ie la  i o ficera  w  je d n ą  osobowość w y raźn ie  
nam  m ówi, ja k ą  tam  ro lę  p rz y p isu je  się nauczycielow i. 
C zy  nauczyciel polski, k tó rego  o k reśla  się „ch łopak iem " 
i k tó rego  znaczen ie  postaw ione zostało w  ty le  poza k a p ra ­
lem  i po lic jan tem , będzie  ta k ą  sam ą rów now ażną  siłą  w  
dz ie jow ym  procesie ry w a liz ac y jn y m  dw óch k u ltu r  i dw óch 
narodów ?

P iętnaście  lat p rac y  nauczyc ie la  polskiego w  odrodzo- 
nem  państw ie  p rzekonyw a nas, że on ta k ą  siłą  by ł. U sta­
w a uposażeniow a, stw orzona w p ię tn as tą  rocznicę n iep o d ­
ległości Polski, zapoczątkow ała  lik w id ac ję  te j  siły.

W szystk im  ludziom  d o b re j w oli, a  p rzedew szystk iem  
nam  trzeb a  skup ić  się i działać, by nie dopuścić do znisz­
czen ia  zaw odu nauczycielsk iego . M am y do tego p raw o  
i m am y obow iązek. Kto śm ia łby  nam  w ziąć za złe, że d ą ­
żym y do w ielkości w ychow an ia  w  Polsce poprzez w ie l­
k iego  ch arak te rem , duchem  i społeczną p o zy c ją  n au czy ­
ciela?

Z abiegając  o p rzy w ró cen ie  nauczycielow i znaczenia, 
godności i p raw a , b ro n im y  szko ły  p o lsk ie j i zagrożonych 
podstaw  k u ltu ry .
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NOWY PROGRAM N A UCZAN IA JĘZYKA POLSKIEGO.
Zadania i drogi ćw iczeń ortograficznych w  św ietle  now ego

programu.
Jednem  z zadań  ję z y k a  polskiego je s t w p o jen ie  

w  dzia tw ę um ieję tności w y p o w iad an ia  się „zapom ocą p i­
sm a k sz ta łtnego  i o rtog raficznego  w  sposób p rosty , ja sn y  
i log iczny1' (progr. jęz. polskiego str. 39). Że je d n a k  abso­
lu tn e  opanow anie  p isow ni p o lsk ie j przez dzia tw ę je s t n ie ­
m ożliw e, p rze to  ćw iczen ia  o rtog raficzne  m uszą się o g ran i­
czyć do „u trw a len ia  znajom ości p isow ni w yrazów , n a jc z ę ­
śc ie j u ży w an y ch  w  życiu  p rak ty c zn e m “. (progr. j. p. str. 
28). C el te n  d a  się osiągnąć p rzez  op racow an ie  m a te rja łu  
o rtog raficznego , w skazanego  na  str. 3, 7, 14, 18, 23 i 28 no­
w ego p ro g ram u  ję z y k a  polskiego.

A żeby nauczyć dziatw ę popraw nego  w y ra ż an ia  się 
w  piśm ie, n ie  m ożna n igdy  p rz y  op raco w y w an iu  m a te rja łu  
o rtograficznego  rozłączać treśc i od fo rm y  w yrazu . D la ­
tego przed  g raficznem  opracow aniem  w y ra z u  koniecznie  
trz e b a  spraw dzić , czv treść  - znaczenie w y ra z u  dok ładn ie  
je s t  znana  dziatw ie. W  tym  celu poleca się uczniom  w y ra z  
o p raco w y w an y  zastąp ić  innym , znaleść po k rew n y , w y ja ­
śnić go p rzyk ładem , określen iem , gestem , m im iką, czynno­
ścią, ry sunk iem . P rzekonaw szy  się o popraw ności a so c ja ­
c ji  w y o b rażen ia  głoskow ego w y ra z u  z w yobrażen iem  j a ­
k ie jś  rzeczy, cechą czynności lub  stosunku, przechodzim y 
do n astęp n y ch  s tad jó w  procesu op racow an ia  w yrazu . 
E ta p y  te  o b e jm u ją :

p o jed y n czą  i ch ó ra ln ą  w ym ow ę całego w y ra z u  (aku­
sty czn e  u jęc ie  całego s łow a);

słuchow ą ana lizę  w y ra z u  (akustyczne u jęc ie  cząstek  
— sy lab  i głosek — w y razu );

w zrokow e u jęc ie  całego w y razu  i ana lizę  jego  cząstek  
(optyczne u jęc ie  całości i cząstek  w ym aw ian iow ych  s ło w a);

ćw iczen ia  w  rów noczesnem  w ym aw ian iu  i k reś len iu  
w y ra z u  na  pu lcie  ław ki i w pow ietrzu , z o tw artem i i zam- 
k n ię te m i oczym a (optyczno - akustyczno  - m oto ryczne u ję ­
cie w y ra z u ) ;

dw u lub  w ię c e jk ro tn e  zap isan ie  now o poznanego w y ­
raz u  w  zeszycie.

W yrob ien iu  p o p raw n e j p isow ni służą rów nież p rz e p i­
syw an ia  z rozum iałych  tekstów , spo rządzan ie  tab lic  o rto ­
g raficznych  i p isan ie  ze słuchu  (Por. p rog r. jęz . poi. n a  str. 
42 i 43). P isan ie  ze słuchu, o p ie ra jące  się na  pam ięci d ługo­
trw a łe j. n ie  m oże być  ty lk o  sp raw dzianem  „nab y ty ch  
u m ie ję tn o śc i11. N ie służy  ono p rzy sw o jen iu  now ej reg u ły  
o rto g ra ficzn e j, a le  j e j  u trw alen iu . D latego  też do p isan ia
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ze słuchu  w y b ie rać  n a leży  tek s t z a w ie ra ją c y  w y ra z y  zn a­
ne dzieciom , up rzedn io  ju ż  p rzez  n ie d o k ładn ie  op racow a­
ne i n ie je d n o k ro tn ie  p isane.

P o p raw a  ćw iczeń o rto g ra ficzn y ch  n ie może ogran iczać 
się do w sk azan ia  b łędów , lecz m usi obejm ow ać om ów ienie 
popełn ionych  błędów  p rzez ca łą  k lasę  oraz w y k o n a n ie  
sp ec ja ln y ch  ćw iczeń p rak ty czn y ch , zm ierza jących  do u su ­
n ięc ia  zachodzących nie dom agań. Poniew aż p rzedew szyst- 
k iem  daleko  idąca in d y w id u a liz a c ja  środków  zaradczych  
pozw oli nauczycielow i zupełn ie  w ykorzen ić  w szelk ie  b łę ­
dy  ortografczne, p rze to  będzie  on m usiał jednocześnie z po­
p raw ą  p rac  p iśm iennych, nak azy w ać  poszczególnym  ucz­
niom  p rze ro b ien ie  odpow iednich ustępów  z g ram a ty k i lub  
o rto g r af ji, tudzież  kazać im  w ykonać k ilk a  ćw iczeń, zw ią­
zanych  z danem i b rakam i.

Charakter i granice korelac ji język a  polskiego  
z innem i przedmiotami.

R uch liw y  i lo tn y  um ysł dziecka in te re su je  się rów no­
cześnie różnem i ob jaw am i życia. To szerok ie  za in tereso ­
w an ie  um ożliw ia  dziecku  zdobycie w szechstronnych  sk o ja ­
rzeń. K o ja rzen ie  zespołów  w yobrażeń  z innem i, is tn ie ją -  
cemi już w  św iadom ości, u ła tw ia  rea liz a c ję  zasady  k o re ­
lac ji. w ed ług  k tó re j  jed e n  p rzedm io t nauczan ia  w in ien  łą ­
czyć się ściśle  z drugim .

ję z y k  polski, jak o  p rzedm io t ogniskow y, zespala  się 
i w spó łdzia ła  nieom al z w szystkiem u innem i p rzedm io tam i 
n au k i szk o ln e j; g łów nie zaś z re lig ją , h is to rją , geograf ją, 
p rzy rodą , śpiew em , rysunkam i, za jęc iam i p rak ty czn em u  

Ję zy k  po lsk i z re l ig ją  w iążą  tak ie  tem aty , ja k  koście l­
ne ob rzędy  m iejscow e, u roczystości odpustow e, legendy, 
zab y tk i zw iązane z życiem  re lig ijn em  środow iska  i p rz e ­
różne zagadn ien ia  etyczne. N ie m n ie j ze sp a la ją  się o b y ­
dw a p rzedm io ty  zapom ocą op racow an ia  w ie rszy  o tre śc i 
re l ig ijn e j  i tak ich  u tw orów  prozaicznych . K o re la c ja  ta  
o b e jm u je  p rz y  tern w szystk ie  k lasy . W e w szystk ich  bo­
w iem  oddziałach  n a  lekc  jach  polskiego p ro g ram  n a k a zu  je  
om aw iać „ p rz e ja w y  życia  w  domu, szkole, j m iejscow ości” , 
o raz „pam iątk i z d aw nych  czasów ”. Z tem i zaś tem atam i 
ściśle w iążą  się zagadn ien ia  życia  relig i jnego. N ie m ożna 
m ów ić o dom u. szkole, środow isku  i p rzeszłości bez p o trą ­
cen ia  czy  to o w p ły w  idea łów  C h rystu sow ych  n a  życie je d ­
nostk i, rodziny , spo łeczeństw a i państw a, czy też  o d z ie ła  
sz tuk i i budow nictw o z K ościołem  zw iązane.

Podobnie  silnem i, a m oże jeszcze  ściślejszem i są zw iąz­
k i m iędzy  n au k ą  języka  polskiego a n a u k ą  h is to rji. Lekc je
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polsk iego  w  p ierw szych  cz terech  k lasach  stanow ią  p o d b u ­
dow ę n a u k i h is to rji, k tó ra  ja k o  p rzedm io t w y o d ręb n ia  się 
dopiero  w  oddziele p ią tym , jak o  ta k ie  p rzy g o to w u ją  do 
p ó ź n ie jsze j n au k i h is to rji. P rzy g o to w an ia  te  po leg a ją  
„p rzedew szystk iem  n a  uśw iadom ien iu  przeszłości m iejsco­
w ości i n a jb liż sz e j oko licy” .1) W  w yższych  k lasach  łącz­
ność, zad zie rzg n ię ta  w  k lasie  p ie rw sze j, n ie  u s ta je . W  od­
dzie le  V, VI i VII w  różnego ro d za ju  ćw iczeniach  u stnych  
i p isem nych  ro zbudow u je  się obrazow o i pog łęb ia  p rz e ja ­
w y  życia  k u ltu ra ln eg o . W odpow iednio  dob ran y ch  czy- 
tankach , „o b razu jący ch  dz isie jsze  życie  po lsk ie  w  środow i­
s k u  o raz zw iązanych  z w ie lk iem i postaciam i z p rze ­
szłości”,2) om ów i się tak ie  prob lem y, ja k  zabaw y, s tro je , 
b roń , narzędzia , obyczaje , w ierzen ia , budow nictw o, w ładza. 
Postaci M ickiew icza, Szopena, M ate jk i, S ienkiew icza, W y­
sp iańsk iego  zostaną w  godzinach polskiego ośw ietlone 
i w zbogacone odm iennem i szczegółam i, zw łaszcza m om en­
tam i uczuciow em i i w ychow aw czem i.

W raz  z tem atam i h isto rycznem i om aw ia się n a  p ie rw ­
szym  szczeblu  n a u k i ję z y k a  polskiego e lem en ta rn e  p o jęc ia  
geograficzne. „Spostrzeżenia  do tyczące stanów  pogody 
o raz życia  k ilk u  zw ie rzą t i roślin  najb liższego  o toczen ia”3) 
w  k las ie  1, „ob razk i z życia m iejscow ości . . .  n a  tle  zm ian 
p ó r  roku , d n ia  i nocy  oraz zm ian pogody”4 w  k lasie  II 
i żyw e, b a rw n e  opow iadan ia  tudzież ob razk i z życia  ludzi, 
zw ie rzą t i ro ślin  w  k lasie  111 i IV — oto tem aty , k tó ry c h  
om ów ienie  w  polslciem je s t  p rzygo tow an iem  do n a u k i geo- 
g ra f j i  w  k las ie  V i w yższych. N a drugim  szczeblu naucza­
n ia  le k tu ra  s tan ie  się pog łęb ien iem  tem ató w  geograficz­
nych . N ow e ośw ietlen ie  u z y sk a ją  tu  zagadn ien ia  k r a j ­
ob razó w  rodzinnych  i obcych, o raz opisy  podróży , p rzygód  
i działalności człow ieka.

R ów nolegle z tem atam i geograficznem i na lek c jac h  j ę ­
z y k a  polsk iego  om aw ia się tak że  sp ra w y  p rzy rodn icze . 
Ć w iczenia w  czy tan iu , m ów ien iu  i p isan iu  n a  tem aty  z ży ­
c ia  roślin  i zw ie rzą t doskonale  ożyw ią i u zu p e łn ią  naukę  
o p rzy rodz ie . K o re lac ja  polskiego z p rz y ro d ą  n ieożyw io­
ną  zn a jd z ie  znow u sw ó j w y ra z  w  uw zlędn ien iu  w  opraco ­

J) P rogram  nauki w publ. szk. pow. trzeciego stopnia nauczania, 
języ k  polski (Projekt) str. 13 Lwów 1933.

2) P rogram  nauk i w publ. szk. pow. trzeciego stopnia nauczania.
H istorja . (Projekt) str. 21. Lwów 1933.

8) Jak  pod 1. str. 4.
-) Jak  pod 1. str. 8.
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w a n iu  czy tan ek  i ćw iczeń pisem nych i u s tn y ch  tem atów  
ro z trzą sa ją c y c h  zagadn ien ie  epokow ych  odkryć , w y n a laz ­
ków , u rząd zeń  p rzem ysłow ych , w y g lą d u  k o p a in i i hut.

P ro g ram  polskiego w k lasie  I i II w iąże się rów nież  
z za jęc iam i p rak tycznem i, ry su n k iem  i śpiew em . L e k tu ra  
i p o gadank i obficie d o s ta rc za ją  „ tem atów  w y m ag a jący ch  
ilu s tro w an ia  p rzez  te  p rzed m io ty " .5) Poza tern p rzedm io ty  
te  razem  służą w spó lnym  celom  i w za jem n ie  się u zu p e łn ia ­
ją  w  ob ręb ie  m a te r ja łu  poznaw czego z dziedziny  k u ltu ry  
naro d o w ej i re g jo n ą ln e j, m ianow icie  w  zak resie  s tro jó w  
ludow ych, sp rzę tów  i budow nictw a. P rócz tego „ ję z y k  
polski czerpać może z poszczególnych działów  za jęć  p ra k ­
tycznych  m a te r ja ł  do ćw iczeń w  m ów ieniu, czy tan iu  i p i­
saniu, zw iązanych  z życiem  dziecka  i jego  otoczenia. W  
k lasach  niższych dzieci m ogą robić na lek c jac h  za jęć  p r a k ­
ty czn y ch  zabaw ki, zw iązane z tre śc ią  pogadanek" .6)

W zw iązku  ze śpiew em  „nauczyciele  ję z y k a  polsk iego  
w inn i z a ją ć  się ob jaśn ian iem  tek s tó w  w y b ra n y c h  pieśni, 
a w  m iarę  m ożności w y u czen ia  ty ch  tekstów . N auczyciel 
zaś śp iew u  w in ien  uw zględn iać  p rz y  w yborze  re p e r tu a ru  
d la  p o jed y ń czy ch  k las  . . .  p ieśn i odp o w iad a jące  tem atom  
n iek tó ry ch  czy tanek , op racow yw anych  na  lek c jac h  ję z y k a  
po lsk iego".7)

P rzes trzeg an ie  ścisłej łączności ję z y k a  polskiego z in- 
nem i p rzedm iotam i nauczan ia  pozw oli w  c a łe j pe łn i u rz e ­
czyw istn ić  cale  nauczan ia  w  ogólności, a  ję z y k a  po lsk iego  
w  szczególności.

Bolesław Pleśniarski.

5) Jak  pod i, str. 61.
G) P rogram  nauk i w  publ. szk. paw. trzeciego stopnia nauczania. 

Za jęcia  p rak tyczne  str, 52. Lwów 1933.
7) P rogram  n au k i w  publ. szk. pow. trzeciego stopnia nauczania. 

Śpiew (projekt). Str. 25. Lwów 1933.

Przyjaciela poznaje sic w biedzie, dobrego żołnierza w czasie 
walki. Nauczycielstwo czeka trudna walka o przywrócenie utra­
conych pozycyj społecznej i muterjalnej. Do walki tej musimy 
zewrzeć karnie nasze szeregi organizacyjne, musimy dopilnować 
tego, aby wśród nas me było łazików, a tembardziej dezerterów 
z szeregów organizacyjnych. Musimy być w obecnym trudnym 
okresie dobrymi żołnierzami i przyjaciółmi, ratującymi sic. w biedzie, 
musimy pamiętać o tern, że tylko w jedności siła.
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Z życia naszej organizacji. 
KosmusiilsaH?-

OKRĘGOWY ZJAZD DELEGATÓW.

Tegoroczny O kręgow y Zjazd .D elegatów  Z. N, P. odbędzie się 
w Poznaniu w dniach. 20 i 21 m aja.

W zw iązku ze Zjazdem  należy  najpóźniej do 15 kwietnia nade­
słać do Zarządu O kręgow ego treściw e spraw ozdania z całorocznej 
działalności O gnisk i O ddziałów  Powiatow ych. Na najbliższem  ze­
b ran iu  w  każ.dcm O gnisku należy dokonać w yborów  delegatów  na 
Zjazd oraz przygotow ać i nadesłać najpóźniej do 5 maja w nioski na 
Zjazd O kręgow y. W nioski te  obejm ow ać m ają  spraw y dotyczące te ­
renu  naszego O kręgu.

Przypom inam y, że w Zjeźdżie O kręgow ym  na mocy s ta tu tu  b iorą 
udział z głosem stanowczym  delegaci po jednym  na każdych 25, wzgl. 
do 25 członków O gniska, członkowie prezydjów  Oddziałów Pow iato­
wych. członkow ie Zarządu Okręgowego, Zarządu Głównego, O kręgo­
w ej Kom isji Komtrol u jące j i Okręgow ego Sądu Honorowego.

Do dnia 10 maja należy donieść Zarządow i O kręgow em u, k to  
z O gniska względnie z O ddziału jest delegow any do udziału  w  O k rę­
gowym Zjeźdżie D elegatów . Zaznaczyć rów nież należy czy delegat 
(delegaci) będzie korzysta ł z przygotow anego noclegu z 20 na 21 m aja.

PRZYJMOWANIE NOWYCH CZŁONKÓW.
Zdarza się, że n iek tó re  Zarządy O gnisk p rzy jm u ją  now ych człon­

ków r;a podstaw ie ustnego zgłoszenia. Zaznaczam y przeto, że w myśl 
a r t. 9 s ta tu tu  naszej organizacji, członkiem  Z. N. P. zostaje ten, kogo 
Z arząd O gniska p rzy jm ie  ną podstaw ie dek larac ji, a  Zarząd Okręgu 
zatwierdzi. Aby w ięc un iknąć wszelkich nieporozum ień, należy  do­
k ładnie prow adzić ew idencję członków O gniska i d ek la rac je  nowych 
członków przesy łać  Zarządow i O kręgow em u do zatw ierdzenia. D o­
p iero  po zatw ierdzeniu  przy jęcia  p rzez Zarząd O kręgu, zgłaszający 
sw oje p rzystąp ien ie  do Z. N. P. uzy sk u je  p raw a członka naszej or­
ganizacji.

LEGITYMACJE CZŁONKOWSKIE.
K ażdy członek Z. N. P. w swoim w łasnym  in te res ie  pow inien po­

siadać leg itym ację członkow ską. Zarządy O gnisk pow inny dopilno­
w ać tego, aby  w  myśl in stru k cy j podanych w  p rasie  o rgan izacy jnej 
i okólnikach zaopatrzyć członków w legitym acje organizacyjne.

JEDEN ZA WSZYSTKICH -  WSZYSCY ZA JEDNEGO! Solidarność 
nauczycielstwa jest koniecznym warunkiem polepszenia miszej niedoli!
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WYKAZ ZALEGAJĄCYCH OGNISK.
Poniżej podajem y w ykaz O gnisk z te ren u  naszego O kręgu, k tóre 

nie w płaciły do Zarządu Głównego sk ładek  członkowskich, i n ie  n a ­
desłały list p łatniczych w czasie od 1 stycznia 1933 r. do dnia 1-go 
m arca 1934 r.

O M iesiące,
^  w k tó rych  nie 
‘g  w płać. składek 
bp
o  Rok 1933 1934

M iesiące, 
w k tó rych  nie- 

nadesłano lis t

Rok 1933 1934

O M iesiące, 
w k tó rych  nie 

*5 w płać, sk ładek 
bp

°  Rok 1933 1934

M iesiąc 
w których 
nadesłano

Rok 1933

e,
nie-
lis t

1934

W ieleń 12 1,2 12 1,2 Jabłonowo i 1
Powidz .2 2 Lisewo 2 1

Poniec 1 2 B rusy 2 2
Pleszew , 2 2 Lipnica 2 2
Inowrocław 2 R ytel 11,12 1,2 11,12 1,2
G rabów Działdowo 1,2 1 ,2

n/Prosną 2 2 Rybno 1,2 1,2
Pępowo 12 Tuczki 2 11 2
Rydzyna 12 1,2 O konin 2 2

O strzeszów 2 2 O w czarki 2 2

B orek 5,11,12 5,11,12 K artuzy  12 1,2 12 1,2
Sieraków 2 2 Prodkow o 1,2 1,2
Nowy To­ Żukowo 2 2

myśl 7,8 7,8 Koście­
O łobok 12 2 12 1,2 rzyna 10,11,12 2 10,11,12 2,1
Poznań- Skarszew y 1,2 3,4,7 1,2

m iasto 2 2 Lubaw a 2 2

Pobiedziska 2 O palenie 1,2

Jutrosin 1,2 1,2 Pińczyn 11,12 1,2
Bnin 2 2 ' Sulęczyno 8,9,10
D olsk 2 12 2 11,12 1,2
K ostrzyn 1,2 1,2 I  ąkosz 1,2 1.2
W ronki 9,10 2 św iecie i ,2 1,2

Bytyń 2 2 Nowe 12 1,2 12 1,2

Strzałkow o 2 2 G rębocin 2 2
W itosław 2 2 Ł ubianka 7,8,11 10,11 2
K rusz­ Lubiewo 2 1,2

w ica 12 1,2 12 1,2 Golub 2 2
Pakość 1,2 1,2 Kowalewo 1,2 1,2

Żnin 12 1,2 12 1,2 K arli­
Janowiec 2 2 kow e 3,8,9,12 1,2 2,3,7
Unisław 2 8,9,12 1,2

Gónzino, pow. W ejhero-
Brodnica 12 1.2 12 1,2 wo 11,12 2 8,11,12 1,2
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Ponadto nadesłano listy a nienadesłamo pieniędzy: Ognisko Gniew 
za m iesiąc lu ty  1934 r., Chełm ża za styczeń 1934 r.

P rosim y w ym ienione O gniska, ab y  uregulow ały  zaległości i  re ­
gu la rn ie  za ła tw iały  spraw y ew idencyjne (w ysyłanie list) i finansow e 
(w ysyłanie składek), gdyż każda zw łoka naraża  członków na różne 
p rzykrości a naw et na odmowę pom ocy i św iadczeń organizacyjnych.

Zebrania OcScSziałów i ©gmsfc,
Rakoniewice. D nia 3 lutego 1934 r. odbyło się zebranie w alne 

O gniska Z. N. P. w  m iejscow ej szkole pow szechnej. Podczas zebra­
n ia ustanow iono now y Zarząd, do k tó rego  w eszli: kolega Lipiński 
ja k o  prezes, kol. Ścigalski — skarbnik , kolega Roj jako  sekretarz. 
Do Kom isji K on tro lu jącej w eszli kol. K aczm arków na, Rocyński i Wie- 
trzykowiski. Podczas w olnych głosów uchw alono dwie rezo lucje ty ­
czące się obniżenia sk ładek  i rezo lucję w spraw ie obniżenia poborów.

Buk. W alne Zebranie O gniska odbyło się dnia 3 lutego w bu ­
dynku szkolnym. Zebranie zagaił przew odniczący kol. N adolny. N a­
stępnie po odczytaniu protokółu  z ostatn iego zebran ia p lenarnego 
i w alnego złożono spraw ozdania z działalności zarządu  za r. 1933.

Skolei p rzystąpiono do w yboru zarządu  na rok  1934 r. W iększo­
ścią głosów w ybrano: przew odniczącym  — kol. C e tnera  Jakóba, se­
k reta rzem  — kol. H anyża Jana, skarbnik iem  — kol. Nowackiego To­
masza, zastępcą przew odniczącego — kol. Zawiłowicza Pawła, zast. 
se k re ta rza  — kol. P iasnego Stefana, członkam i zarządu  — kol. C hrza­
now skiego E dm unda i kol. N adolnego Ludw ika. Członkam i Kom isji 
rew izy jne j — kol. Iw ickiego B ronisław a i  kol. S tępniew skiego F ra n ­
ciszka. D elegatem  — kol. Zawiłowicza Paw ła, zastępcą delegata — 
kol. N adolnego Ludwika.

W w olnych głosach poruszono szereg ak tua lnych  spraw .

Skalmierzyce Nowe. D nia 10 lu tego  br. odbyło się w S kalm ierzy­
cach Nowych W alne Zgrom adzenie O gniska p rzy  udziale praw ie- 
wsizystlcich członkóiw. P rezes Ogniska, kol. Jaracz, zagaja jąc  zeb ra ­
nie, podkreślił obecną sy tuację  w ja k ie j znalazło się nauczycielstw o 
po ostatn ich  zm ianach w  pragm atyce służbow ej i uistawie uposażenio­
w ej; zarazem  podkreślił, że obecna chw ila w ym aga w iększego skupie­
nia się w  naszej organizacji, ab y  w spółnem i siłam i w y trw ale  dążyć do 
odzyskania u traconych  pozycyj.

N astępnie członkowie ustępującego  Zarządu i referenci sekcyj 
dali w  w yczerpu jących  spraw ozdaniach obraz całorocznej pracy 
O gniska, k tó re  w ykazało dużą żywotność ii ruchliwość. Po w ysłucha­
niu spraw ozdań, zebran i udzielili jednogłośnie abso lu to rjum  ustępu-
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jącem u Zarządowi, w y b iera jąc  na rok b ieżący nowy Zarząd w  tym  
samym składzie: kol. kol. Jaracz J. — prezes; M ihajow a A. — zast.
prez.; W itkowski A. — sek re tarz ; P rzybylska J. — zast. sekr.; Ha- 
ńakówtna K. — skarbnik .

Mimo licznych s tra t poniesionych w osta tn im  czasie, nauczyciel­
stwo skupia sip coraz siln ie j pod sz tandaram i Związku, k rzepn ie w si­
łach, ab y  zw artą  g rupą w alczyć o należ.ne nauczycielstw u i szkole 
stanow isko społeczne.

Po zam knięciu zebran ia odbyt się w  au li m iejscow ej szkoły 
powsz. w ieczorek koleżeński, gdzie w spólnie w sym patycznym  nastro­
ju  spędzono parę  m iłych chwil.

W ągrowiec. Zebranie w alne odbyło się 17 lutego. Zagaił je  kol. 
prezes W ojnarow ski, w ita jąc  zebranych. N astępnie kol. se k re ta rz  R. 
B rzeziński odczytał p ro tokół z zeszłego w alnego zebrania. P rotokół 
p rzy ję to . W dalszej części zebran ia kol. w iceprezes P tak  zdał re la c ję  
z zebran ia O kręgu  Z. N. P., odbytego w dniach 2—5 bm. w  Poznaniu. 
Na zebran iu  ostro w ystąpiono przeciw  krzyw dzie nauczycielstw a, spo­
w odow anej nową ustaw ą uposażeniow ą. Poddano też k ry ty ce  stano­
w isko Zarządu Głównego Z. N. P. za s łabą  obronę in teresów  nauczy­
cielstw a.

Po dyskusji w  związku z tym referatem , uchw alono w ystosow ać 
odpow iednią rezo luc ję  do Z. Gł. Z. N. P.

N astępnie zdał spraw ozdanie z rocznej działalności O gniska s e ­
k re ta rz  R. Brzeziński. Posiedzeń odbyto  9. R eferaty  pedagogiczne 
wygłosili kol. B rzeziński 6, kol. Dubas, O konek, P tak  po  1-em. O brót 
korespondencji w ynosił 150. P rzyby ły  ogniska w D am asław ku, Sko­
kach, M ieścisku i Gołańczy. Ognisko nasze subskrybow ało pożyczkę 
państw ową.

Kom isja R ew izyjna stw ierdziła  p raw id łow y stan  książek kaso­
wych. U stępującem u Zarządow i udzielono jednogłośnie abso lu torjum , 
poczem przystąp iono  do w yboru  nowego Zarządu,

W ybory dały nas tępu jący  w ynik :
Ognisko W ągrow iec: P rezes: kol. P tak , członkowie kol. Ziempicki, 

Góra, Pom orski i K aczm arek. Zastępcy: Jaślar i Galica. — K om isja 
R ew izyjna: K urczew ski, G ruszczyńska, Owoc.

N astępnie wybrano Zarząd Pow iatow y 5 O gnisk w następującym  
■składzie: Prezes: kol. W ojnarow ski, se k re ta rz : kol. B rzeziński; człon­
kow ie: K. Dubas, Ziemnioki, P tak , Szewczyk, U latowski, G rzesik, An­
derson, A ndrzejew ski, Biłozór, Okonek, M artyński. Podział funkcyj 
zała tw i zarząd.

W zarządzie pow iatow ym  zn a jd u ją , się zatem  przedstaw icie le 
5 O gnisk: w W ągrowcu, Gołańczy, Skokach, M ieścisku i D am asław ku.

W  wolnych głosach podał kol. Biłozór p ro jek t w niesienia na W al- 
nem  Z ebraniu  D elegatów  w W arszaw ie petycji o obniżenie składek
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członkowskich. W niosek ten  przy ję to . N astępnie ustalono wysokość' 
sk ładek  członkowskich na 3,30 zł. m iesięcznie, w  tem  10 gr dla Od­
działu Powiatowego.

Newy Tomyśl. Zebranie Odd'z. Powiatowego Z. N. P. tu t. pow ia­
tu  odbyło się w niedzielę, dnia 18 lutego hr. w sali szkoły pow szech­
n e j w Nowym Tomyślu.

Zebranie zagaił dotychczasow y przew odniczący kol. Smolarz, w i­
ta jąc  n a  w stępie delegata Żarz. O kr. kol. ŚwiebockiegO’, p. insp. Si- 
cińskiego oraz przybyłych  członków z poszczególnych O gnisk w po­
wiecie. D alsze przew odnictw o ob jął delegat Zarz. O kr. kol. Świeboc- 
ki. Spraw ozdanie ze zjazdu przew odniczących O ddziałów  i O gnisk 
Pow iatow ych w Poznaniu zdaw ali kol. kol. W róbel i  Rewers. Po 
spraw ozdaniu w yw iązała się dyskusja, w k tó re j glos zab iera li kol. 
kol. Kapelczak, C hrzanow ski, W róbel, Kaczm arek, W ojciechow ski 
i W ydra. Na poruszone w dyskusji żale i w niesione postu la ty  — w 
zw iązku z pokrzyw dzeniem  nauczycielstw a przez now ą ustaw ę uposa­
żeniow ą i przeciążeniem  p racą  n iety lko w szkole, a le  i społeczną — 
odpow iedział przew odniczący kol. Świeboeki, zaznaczając, iż le k a r­
stw o na obecną niedolę nauczycielstw a w idzi przedew szystkiem  w so­
lid a rn e j postaw ie całego nauczycielstw a.

N astępnie zdaw ali spraw ozdania przew odniczący poszczególnych 
O gnisk  w  powiecie. P odkreślić należy że O ddział liczy 183 człon­
ków na 235 nauczycieli w powiecie.

W skład nowego Zarządu O ddziału Pow. weszli kol. kol.: W róbel
— przew odniczący, K aczm arek — zast. przewodniczącego, M ajchrzak
— sekre tarz , W ojciechow ski — skarbnik , oraz po dwóch p rzedstaw i­
cieli z każdego Ogniska.

Po ustaleniu  składu kom isji k on tro lu jące j, sądu honorow ego oraz 
uchw aleniu  wysokości sk ładk i na rzecz Oddz. Pow. w ysłuchali zebra­
ni treściw ego re fe ra tu  kol. Świcbockiego o now ej ustaw ie uposaże­
niow ej. Po w ysłuchaniu  re fe ra tu  i dyskusji zw iązanej z refera tem  
p rzy ję to  jednogłośnie odpow iednią rezo lucję  zgłoszoną przez Ognisko 
Nowy Tomyśl. Po zreferow aniu  p rzez  kol. W róbla w ytycznych p racy  
o rgan izacy jnej na rok  bieżący utw orzono sekcje : pedagogiczną, sam o­
rządow ą, ośw iaty pozaszkolnej i prasową!

W w olnych głosach podkreślano konieczność solidaryzow ania się 
i podtrzym ania zw artości szeregów Z. N. P., n ie szczędząc jednak* 
przy tem  słów k ry ty k i pod adresem  Zarządu Głównego za jego nie­
dociągnięcia.

Sieraków . D nia 24 lutego br. ,odbyło się W alne Zebranie O gniska 
Zw. N. P. w Sierakow ie. Na zebran ie p rzyby li wszyscy członkowie- 
w liczbie 20 osób. Z ram ienia Zarządu O kręgow ego b ra ł udział w  ze­
b ran iu  kol. Świeboeki.
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Zebranie zagaił prezes O gniska kol. P rządka, ch arak te ry zu jąc  
p racę O gniska i  rozw ój m yśli zw iązkow ej w  pow, m iędzychodzkim . 
Jako dow ód podniólsł fak t, że w m arcu ubiegłego roku  istn iało  n a  te ­
ren ie  pow iatu ty lko  jedno  Ognisko w  Sierakow ie, leoz. ze względów 
k om unikacy jnych  Ognisko to  podzieliło się na 2 O gniska w  M iędzy­
chodzie i w  Sierakow ie. Dalszym  dowodem rozw oju  je s t w zrost licz­
by członków w ciągu ubiegłego roku o przeszło 100%.

N astępnie w ybrano na przewodniczącego zebran ia kol. Gacka 
i p rzystąp iono  do zdaw ania spraw ozdań z rocznej działalności. Treść 

.spraw ozdań w ykazyw ała n ie ty lko  rozrost liczebny O gniska, doskonałą 
gospodarkę finansow ą, gdyż kasa w ykazu je znaczne saldo, lecz przs- 
dew szystkiem  żyw ą działalność na polu zawodowego dokształcania 
się członków. U stępującem u Zarządow i udzielono jednogłośnie abso- 
lu to rjum , a  w  dowód uznania w ybrano  p raw ie  cały  nowy Zarząd 
w  dotychczasow ym  sk ładzie — kolegę P rządkę prezesem , kol. kol. 
Kudełlcę izast. prezesa, kol. C ieśliczaków nę sek re tarką , kol. G rzybow ­
skiego skarbnikiem,.

Z kolei zabrał glos delegat Zarz. Okr., k tó ry  ośw ietlił sy tuację 
nauczycielstw a na tle  now ej ustaw y uposażeniow ej, w ykazu jąc  jak ie  
niebezpieczeństw o grozi szkole i k u ltu rze  po lsk iej przez p ro le taryza- 
c ję  nauczycielstw a. W zakończeniu delegat apelow ał, ab y  nauczy­
cielstw o n ie  ulegało  zniechęceniu, nie ustaw ało  w  p racy  dla państw a 
i nad  sobą, skupiło  się p rzy  organizacji, gdyż ty lko  w tedy  może li­
czyć na polepszenie się obecnej sytuacji.

W olsztyn. W sobotę, dnia 24 lutego odbyło s:ię pod przew odnic­
tw em  kol. prezesa S turnego p rzy  licznym  udziale kol. kol. p lenarne 
.zebranie O gniska naszego, poświęcone spraw ozdaniom  z O kręgow ego 
Z jazdu w Poznaniu. O bszernie i treściw ie referow ał kol. S trzelecki 
w szystk ie tam  poruszane zagadnienia. Spraw a uposażeniow a wyw o­
łała gorącą dyskusję, w  k tó re j koledzy w gorzkich słowach praw dy 
dali w y raz  swem u słusznem u ubolew aniu z tak  krzyw dzącego p o trak ­
tow ania rzesz nauczycielskich.

Po zała tw ien iu  bieżących spraw  przygotow ała sekcja ku ltu ra lno - 
ośw iatow a m iłą i pożyteczną im prezę. Po słowie w stępnem  kol. dr. 
T roczew skiego podzielił się kol. Rem bowski swemi w rażeniam i z m ię­
dzynarodow ego zjazdu  harcerstw a. R ecytacje dwóch utw orów  przez 
kol. Szeferównę, inscen izacja piosenki „Idzie M aciek" przez kol. B er­
lińskiego, tow arzyskie gry, to dalsze p u n k ty  p rog ram u  ta k  harm on ij­
n ie spędzanego w ieczoru . Podkreślić w ypada, że dobór ja k  i s ta ran ­
ne w ykonanie całości pozyskały sekcji serdeczne uznanie.

Koźmin. D nia 10 m arca br. odbyło się zebran ie O gniska Z. N. P. 
w  Koźminie, pod przew odnictw em  kol. prezesa Seheuricha, przy  
udziale  21 członków. W słowie w stępnem  w spom niał kol. p rezes 
o  stracie, ja k a  spotkała Związek, spow odow ana śm iercią ś. p. Ju ljan a
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Kotwicz-Sm ulikowskiego, w iceprezesa Z. N. P. Przez powsla.nie od­
dano cześć prochom  tego, k tó ry  z pośw ięceniem  godnem naśladow a­
nia, staw ał w obronie spraw  związkowych i nauczycielstw a.

Po zagajeniu  z pow odu niemożności przybycia kolegi referen ta , 
k tó ry  m iał omówić program  h isto rji, odczytał kol. K ostecki re fe ra t 
na tem at: Niem cy pod rządam i H itle ra  a Polska. Po referacie, k tó­
rego tem at je s t bardzo ak tu a ln y  w dobie dzisiejszej, w yw iązała się 
bardzo  ożywiona dyskusja.

Po załatw ieniu różnych bieżących sp raw  organizacyjnych, uchw a­
lono następne zebran ie  na dzień 21 kw ietn ia br. o godz. 3 popołudniu.

Lubawa. W dniu 11 m arca odbyło się żebran ie Członków Oddz. 
Pow iatu  Lubaw skiego w Nowemmieście. W Zjeździe wzięło udział 
60 osób. Na zjazd przybyli zastępca starosty , oraz inspektorow ie pp. 
Kempf i Burzyński.

Zjazd pod1 przew odnictw em  kol. U łanowskiego uczcił na w stępie 
pam ięć kol. J. Sm ulikowskiego oraiz winiósł okrzyk  na cześć Rzeczy­
pospolitej, P rezyden ta i M arszałka.

Kol. W yceeh Cz. z Chojnie, p rzyby ły  na zaproszenie Zarządu O d­
działu w ygłosił półto ragodzinny  re fe ra t „O ideo log ji Z. N. P.“. R efe­
ren t omówił następu jące  działy naszych dążeń: obrona interesów ,
w alka o lepsze w arunk i życia i pracy, n iesienie pom ocy członkom (po­
moc koleżeńska), współżycie, dążenie członków  do pogłębienia i pod­
niesienia roli społecznej zawodu i członków, stosunek Z. N. P. do 
w arsztatu  pracy  i szkoły i stosunek do Państw a. P rzy  omówieniu 
działów  odw oływ ał się do tez z Nr. 22 „Głosu N auczycielskiego".

Kol. M arcin W asyluk z Lubaw y w godzinnym  refe rac ie  omówił 
porównaw czo daw ną i  obecną ustaw ę z p u nk tu  w idzenia idei p rze ­
wodnich każdej z nich, ja k  jednolitość, dem okratyzm , po lityk i popu­
lacy jne j, elityzm u, tendencji m ilitarnych, rozpiętości prac, o raz omó­
wił szczegółowo ustaw ę o uposażeniu nauczycielstw a i je j  społeezno- 
państw ow e znaczenie.

W dyskusji n ad  refera tam i, k tó re  w yw ołały żywe zainteresow anie- 
zab iera li głos kol. kol. ju trzen k a , Jeliński, Ba sak, B inerowski, U ła- 
nowsiki, Lacki, Biskupski, Grzymowicz, G um ińska, A rm knecht, K ora­
lew ski i  inni.

W yw ody mówców w form ie m ocnej, zdecydow anej ob racały  się 
około zagadnienia pokrzyw dzenia nauczycieli, obniżenia jego roli spo­
łecznej, oraz n iedostatecznych wysiłków  Zarządu Głównego Z. N. P. 
w dziedzinie obrony praw  nauczyciela. Uchwalono dom agać się: 1)
w olnych biletów  na p rze jazd  kole jam i w czasie fe ry j letnich w  celu 
poznania k ra ju  (dla rea lizacji nowych program ów ), 2) Zwiększenia do­
d atku  k ierow ników  szkół, 3) ziem i dla nauczycieli i kierow ników ,
4) p rzyw rócenia dodatków  rodzinnych, 5) usunięcia krzyw dzących po­
stanow ień ustaw y uposażeniow ej, 6) w ypłacenia dodatku  m ieszkanio­
wego za dwa lata, 7) zniesienia opłat za egzam in prak tyczny , 8) zm ia­
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ny Zarządu Głównego, k tó ry  zdaniem  zebranych  nie um iał czy nie 
chciał w yczerpać w szystkich środków  w alki o spraw ied liw ą ustaw ę 
uposażeniową, 9) zwołania nadzw yczajnego Z jazdu Delegatów.

W końcu dokonano wyborów do Zarządu O ddziału Powiatowego 
Z. N. P. w Nowemmiieście. Weszli do niego: S tanisław  Jelińsk i (pre­
zes), M arcin W asyluk (wiceprezes), M ichna S tanisław  (sekretarz), Ko­
w alsk i Bronisław  (skarbnik); n a  członków pow ołano: ju lju sza  Uła- 
nowisfciego, Jędrzejew ską, W esołowski, Kowalewski, Ju trze n k a , R u t­
kow ski Jan, B udziński Jan, U łanow ski Kazim ierz, W inkow ski; n a  za­
stępców kol. kol. W ałaszków na, Boruta, Palinow ski. Do Sądu Hono­
row ego w eszli: A rm knecht, Binerowski, Lubię jew ska, Hinz, Świ­
derska. Do Kom isji ko n tro lu jące j kol. kol.: Englowa, U lanowska, 
Bassak. Na Zjazd delegatów  do W arszaw y w ybrano  kol. M arcina 
W asyluka z Lubwy.

O ddział liczy obecnie 86 członków, zgrupow anych w trzech O gni­
skach; nauczycieli w powiecie 150, zw iązkowcy stanow ią 60%

Jarocin . D nia 4 lutego w  au li szkoły m ęskiej odbyło się W alne 
Zgrom adzenie O gniska w Jarocinie oraz u tw orzenie Zarządu Pow iato­
w ego Z. N. P. z O gnisk: jarocińskiego i pleszewskiego. Na zebranie 
p rzybył delegat O kręgu kol. Kopeć, rep rezen tu jąc  jednocześnie Za­
rząd  Główny oraz delegaci O gniska pleszewskiego. W zagajeniu  p re­
zes kol. W iniarsk i w ykazał o fiarną  p racę  nauczycielstw a w realizo­
w a n iu  nowego u s tro ju  szkolnego, now ych program ów , w popieraniu  
rozm aitych organizacy j m ających na celu dobro Państw a za oo spot­
kała je  „nagroda" w  postaci degradacji w dziedzinie społecznej i ma- 

d e r ja ln e j w now ej ustaw ie uposażeniow ej. Wokoło tego zagadnienia 
skoncentrow ało się przem ów ienie delegata Zarządu O kręgu, kolegi 
Kopcia oraz dalsza dyskusja, m alu jąca  n iebezpieczeństw a dla szkoły 
i Państw a ja k ie  się czają w now ej ustaw ie uposażeniow ej. W w yniku 
uchw alono szereg rezolucyj, dom agających się popraw y sy tuacji nau­
czycielstwa.

O sta tn ią część zebran ia zajęło u tw orzenie Zarządu Powiatowego 
i w yboru nowego zarządu  O gniska Jarocin. Po k ró tk ie j ch a rak te ry ­
styce działalności O gniska, bardzo ożyw ionej w ubiegłym  roku 
i udzieleniu  abso lu to rjum , w ybrano  now y Zarząd w składzie kol. kol.: 
W iniarsk i K arol — prezes, Rydzik Jan  — zastępca, Bigos W iktor — 
-sekretarz, S iw iński Mieczysław — zastępca, K ról F ranciszek  — sk a r­
bnik. K om isja R ew izyjna: S tręk, K ustroń, Jurasz.

N astępnie u tw orzono Zarząd O ddziału Powiatowego z siedzibą 
w  Jarocin ie w następującym  składzie: kol. kol. F ilipczak Teofil — 
prezes, K ufeld A leksander — zastępca, Brzostkiewi.cz S tanisław  — 
sekre tarz , B illok Serafin — skarbn ik ; Janowska, Szulc, Jacorzyńslci 
W ład., Bigos, Jurasz, W ojnarów na, W iniarsk i Karol, Beretówina, Szcze­
l n i  ewski, S w inarski — członkowie Zarządu. K om isja R ew izyjna: Ro- 
kiozan, Jacorzyński W ojciech, Pachniew icz. Sąd H onorow y: Pach-
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niewicz, Rem er, W iniarsk i Karol, Buchtalarz, S tręk. Zastępcy: T rą- 
cżek, Słupski.

Na zakończenie postanow iono, by now y Zarząd O ddziału Pow ia­
towego naw iązał k o n tak t z Zarządam i Oddziałów  Pow iatow ych: G nie­
zno, W rześnia celem je d n o lite j działalności na te ren ie  Obwodu Szkol- 
ng’o, s tw arza jąc  kom isję m iędzyoddziałow ą z prezesów  Oddziałów.

Pępowo, pow. Gostyń. W alne Zgrom adzanie O gniska odbyło się 
w dniu 15 m arca br. pod przew odnictw em  prezesa kol. Jana Droż- 
cżyńskiego. Posiedzenie otw orzył przewodniczący, pośw ięcając swe 
przem ów ienie pam ięci śp. kol. Jn ljan a  Smulikowskiego. Z ebrani przez 
pow stanie i chw ilę ciszy żałobnej uczcili pam ięć Zmarłego. Skolei 
wygłosił kol. Podgórski re fe ra t na tem at: „Nowa ustaw a sam orządo­
wa, a  szkolnictwo i rola nauczyciela w .nim“.

Po odczytniu p ro tokółu  z ostatniego W alnego Zgrom adzenia, k tó ry  
p rzy ję to  bez zmian, n as tąp iły  spraw ozdania poszczególnych członków 
Z arządu. Po udzieleniu  abso lu to rjum  ustępującem u Zarządowi przy­
stąpiono do w yboru  nowego Zarządu. P rezesem  O gniska został w y­
b ran y  jednom yślnie kol. D rożdżyński Jan, sek re tarzem  — kol. Szajek 
Kazim ierz, skarbnik iem  kol. Jóźwiak P iotr. P rócz tych w sk ład  Za­
rządu  w eszli: lcol. kol. Giec Kazim ierz, K aczm arek F lo rjan , Nowak 
Józef.

Na zakończenie omówiono szereg zagadnień zawodowych i o rga­
nizacyjnych.

ś. P. JÓZEFA MARJA Z SZYCHÓW PODGÓRSKA
po długich cierp ien iach  zm arła w Poznaniu, dnia :I5 m arca 1954 r. 
W Zm arłej tracim y szlachetną i uczynną koleżankę, k tó ra  z zapałem 
i pośw ięceniem  oddała Swe młode życie p racy  nauczycielskiej. W iel­
ce łub iana i pow ażana przez młodzież i koleżanki, pozostaw iła po 
sobie w ielk i sm utek i żal.

Cześć Je j pamięci!
Ś. P. ALFONS FIGURA,

przew odniczący O ddziału Powiatowego Z. N. P. w Śremie, nauczyciel 
w D olsku, zm arł po k ró tk ie j chorobie w dniu 25 m arca. D obry nau­
czyciel, serdeczny kolega, gorliw y pracow nik  społeczny, odszedł od 
nas na zawsze. W idyw aliśm y Go na każdym  Zjeźdizie D elegatów , na 
każdej kon ferenc ji zw iązkowej. B rał czynny udział w naszem  życiu 
organ izacy jnem  i na Swoim te ren ie  działania był tego życia pionie­
rem  i przodow nikiem . Jeszcze na konferencji przew odniczących O d­
działów, o d b y te j w dniach 2 i 5 lutego, zab ie ra ł głos, za jm u jąc  rze­
czowe stanow isko i  dzieląc się Swemi cennem i zawsze uw agam i. O d­
szedł, w młodym w ieku, pełen zapału i  najlepszych  nadziei działacz 
organizacy jny .

Cześć Jego pamięci!
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K ro n ik a  b i e ż ą c a .
Z okazji Świąt Wielkanocnych, Zarząd  Okręgowy 

w raz z  redakcją „Naszego Głosu" przesyła Koleżankom 
i Kolegom oraz Czytelnikom życzenia „ Wesołego Alleluja

ZNAMIENNY OBJAW .
W zw iązku z now elizacją ustaw y uposażeniow ej i dokomanem 

przeszeregow aniem , nauczycielstw o w yrzeka się naw et gazet, nie ma­
jąc środków  na ich p renum era tę . Dowodem tego są dwa listy, nade­
słane do red ak c ji ,,D ziennika Poznańskiego" przez nauczycieli, uza­
sadn iające  na życzenie redakcji odmowę abonam entu  ..D ziennika". L i­
sty  te, zamieszczone w N-rze 68 ..D ziennika Poznańskiego" z dnia 
25 m arca, są znam iennym  objaw em  zubożenia nauczycielstw a.

OFIARNOŚĆ NAUCZYCIELSTWA NIE SŁABNIE.
Mimo w prost trag iczn e j sytuacji, w ja k ie j znalazło się nauczyciel­

stwo, n ie  odm awia ono na ogół pomocy n a jb ard z ie j po trzebu jącym  ko­
legom. Zrozum ienie niesienia pomocy bezpłatnym  p rak tykan tom  ist­
n ie je  w śród nauczycielstw a, czego dowodem je st dalsze opodatkow y­
wanie się dobrow olne na ten cel, tak  konieczny w dzisiejszych tru d ­
nych czasach w zakresie samopomocy koleżeńskiej. D ziennik  U rzę­
dowy K u ra to rju m  O kręgu  Szkolnego Poznańskiego z lutego br. za­
mieścił spraw ozdanie z działalności O kr. Kom. Naucz,., w ykazu jące  
owocność a k c ji samopomocy koleżeńsk iej przez za trudn ian ie , dzięki 
składkom  nauczycielstw a, n a jb ard z ie j potrzebujących , a  bez p racy  
pozostających kolegów, k tó rzy  bez w łasnej w iny nie mogą otrzym ać 
etatów  an i kon trak tów  nauczycielskich.

O fiarność ta  chlubnie św iadczy o nauczycielstw ie i d latego nie na­
leży dopuścić do osłabienia ak c ji niesienia pomocy bezrobotnym  ko le­
żankom  i kolegom.

WIELKI CZY NIEWŁAŚCIWY CZŁOWIEK?
Ju ljan  U rsyn Niemcewicz, opisu jąc w swoich pam iętn ikach  przy­

jazd  do W aTszawy A leksandra, cara Rosji i k ró la  polskiego, w listo­
padzie 1815 r., m iędzy innem i tak  pisze: „W czasie popisu w ojska n a­
szego, z k tórego kró l był niezm iernie zadow olony i naw et w yraził 
swe zadow olenie, na pożegnanie cały pu łk  zaw ołał „Niech ży je  król"! 
Na odgłos ten W ielki ks. K onstanty  w padł w  niepoham ow aną p as ję  
i natychm iast kazał pu łkow nika zam knąć do aresztu . W ściekłość je ­
go nie m iała m iary  i w rzeszczał: Na co te  k rzyki? Mój b ra t  nie p ra ­
gnie zupełnie, byście go kochali, ale byście się go bali, a  ja  d rw ię  
z was".
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W listopadzie ubiegłego ro k u  przyszedł na bardzo żyzną ziemię 
w W ielkopolsce pew ien w ielki, ale nie książę ty lko  w zrostem  w ielk i 
obw odowy inspektor szkolny, k tó ry  swem postępow aniem  naśladu je  
W ielkiego ks. Konstantego.

Nie chce, żeby podw ładne mu nauczycielstw o kochało go, bo na 
tak ie  czułostki dziś nie pora, a le  naw et żeby go szacunkiem  darzyło. 
P rag n ie  podnieść au to ry te t w ładzy strachem , p ragn ie  żeby nauczyciel­
stwo bało się. S traszy nauczycieli okólnikam i, straszy  na w izytacjach, 
na konferencjach, straszy naw et po lic jan tem  na dworcu, beszta wobec 
dzieci w klasie; do b iu ra  swego wpuszcza tylko za pisem nem i zgło­
szeniami. Spraw y ze stronam i załatw ia szybko i zwięźle. Albo nie­
ma czasu, albo  każe nauczycielow i milczeć. Jednem  słowem  grzmi, 
huczy, rzuca się, grozi, dysk redy tu je  nauczycielstw o, gdzie ty lko może 
i kom prom itu je siebie i w ładzę, k tó rą  rep rezen tu je . W szystko zawsze 
i wszędzie źle. M altre tu je  nauczycielstwo, gnębi i zniechęca do p ra ­
cy.

W dobie realizow ania ustaw y o u s tro ju  szkolnictw a i now ych 
program ów  najw iększą tro ską  pow inien być w szkolnictw ie należyty  
dobór ludzi. T em bardzie j na stanow iskach przełożonych nauczycieli 
pow inni być dobieran i ludzie w łaściw i na w łaściw ych m iejscach. 
O kreślony  wyżej typ in spek to ra  szkolnego przeczy tej zasadzie,

AKCJA GODNA NAŚLADOWNICTWA.
Z organizow ana w Poznaniu Kom isja M iędzyszkolna oraz nauczy­

cielska g rupa „Zrębu" zain icjow ały  szereg  publicznych z dziedziny 
szkolnictw a odczytów dla rodziców młodzieży szkolnej. Pierw szy, 
n iezw ykle in te resu jący  odczyt p. K ura to ra  D ra M. P o llaka n. t. „No­
w a szkoła polska a  rodzice" odbył się w dniu 27 m arca w w ypełnio­
n e j po brzegi au li gim nazjum  im. I. Paderew skiego. N astępny odczyt 
o szkolnictw ie powszechnem wygłosi dnia 10 kw ietn ia p. inspektor 
Dr. Wl. Sperczyński. P rzew idziane są jeszcze odczyty o szkolnictw ie 
średniem  i zawodowem.

A kcja ta, m ająca na celu zapoznanie społeczeństwa z reform ą 
szkolnictw a polskiego je st godną naśladow nictw a. Zachęcam y nasze 
O ddziały i O gniska do zorganizow ania podobnego cyklu publicznych 
odczytów  na te ren ie  swojego działania i p rzy  pom ocy odpow iednich 
sil m iejscowych.

OPRACOWUJMY MONOGRAFJE POWIATÓW.
Szereg O ddziałów  pow iatow ych Z, N. P. zorganizow ało już  pracę 

nad zebraniem  m aterja łów  i opracow aniem  m onografij powiatów. 
N ie po trzeba uzasadnienia ja k  ważnem  i dla szkolnictw a i dla k u ltu ry  
je st dokonanie tak ie j p racy  w każdym  powiecie. Zainteresow anych, 
mogących podjąć in ic ja tyw ę w  te j spraw ie, odsyłam y do broszury  
„Opisy pow iatów  a  stn d ja  nad stosunkam i w ojew ództw  jako  jedno­
stek  regjonalmych". Do nabycia w  Kasie im. M ianowskiego w W ar­
szawie.



N o w o ś c i  w y d a w n i c z e .
W szelk ie  książk i, a szczególnie p od ręczn ik i szkolne i n a u ­

kow e n abyw a się n a jk o rz y s tn ie j  ty lk o  
w  „NASZEJ K SIĘG A R N I” W ARSZAW A, św ię to k rzy sk ii 18.

„Z walk z kłamstwem . U kazała się w d ruku  broszura, poświęć mu 
księdzu prała tow i Z. Kaczyńskiem u, dyrek to iow i „Kat. A gencji P ra ­
sowej", zaw ierająca odpowiedzi prof. Uniw. Pozn. d ra  H en ryka  Uła- 
szyna na czynione mu zarzu ty  w alki z relig ją . W broszurze te j roz­
p raw ia  się au to r z napaściam i i naukowo w yjaśn ia  ustosunkow anie 
się k le ru  do niektórych zagadnień. P rzystępna cena 1,50 zł (dla n au ­
czycielstwa I zt) um ożliw ia każdem u zapoznanie się z w ym ienioną 
broszurą. A zapoznać się w arto!

AKTUALNE NA WIOSNĘ WYDAWNICTWA.
Jankow ski E. Prof. „Przeszczepianie drzew owocowych^ z 5 rys. 

W arszaw a 1954, str. 29, zł 1,50.
J. Biegański. Hodowla ziół lekarskich. W arszawa 1954. W yd. Y. 

zł 5.
J. Łebkow ski: Ogródki kwiatowe. P rak tyczne w skazów ki dla po­

siadaczy m ałych ogródków. W arszaw a 1954. zł 1,80.
N ehring E.: Kaktusy w mieszkaniu z 25 rycinam i, zł 1,50.
N eh ring E.: Pielęgnowanie drzew i krzewów owocowych w zimie 

i w lecie. Z 24 rycinam i, zi 1,50.
N ehring E .: Pielęgnowanie kwiatów w pokoju, wyd. IT., ryc, 14,

zł 1,50.
S.Brzozow ski: Winogrona, brzoskwinie, morele. Str. 40. zł 1,50.

DLA ORGANIZATORÓW WYCIECZEK NA KUJAWY.
K arol Kopeć — Inowrocław , K ruszw ica, Strzelno, Pakość, Mogilno, 

Trzem eszno. Przewodnik po Kujawach. 140 ilu stracy j, cena 2 zł.

Rękopisów  red a k c ja  nie zw raca i za treść ogłoszeń nie odpow iada. 

Cena ogłoszeń: 1 ̂  str. 60 zł, 1j2 str. 50 zł, 1j i  str. 20 zł, xj g str. 10 zł. 

Redakcja i administracja: Poznań, ulica Fr. Ratajczaka 15, m. 18. 
P renum era ta  rocznie 5 zł. N um er pojed . 50 gr. Konto P.K.O. 208-262.
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